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T e leg ra ficzn a  w iadom ość € az . W. ii§ . Fozn .
W ie d e ś , 26. Sierpnia. — Według wiadomości z Konstantynopola 

z d. 20. fe. m /tu  przez Bukareszt nadeszlycit, poseł rosyjski, tajny radzca 
Buteniew przybył tam  wczoraj i wylądował w Bujukdere. Nadzwyczajny 
poseł Porty przy dworze rosyjskim Mehemed Kepresli, ju tro  wyjedzie. 
Drogi do Bajazidu Rosyanie jeszcze nieopuścili. Projekt założenia *>anku 
podany przez Teodora Baltazzi nieprzyszedł do skutku, ponieważ lo th - 
schild daleko korzystniejszy podał rządowi.

B e r l i n ,  26. Sierpnia. —  W edług wydanych rozporządzeń udadzą się 
w d. 29. b. ra. Naji. król i królowa do Pomeranii i Prus na manewra 2 i 1 kor
pusu armii i pierwszy nocleg przepędzą w Starogrodzie. Parada drugiego 
korpusu odbędzie się na d. 30. b. m. pod Starogrodem i 1 korpusu na . o. 
W rześnia pod Heilsbergiem. Manewra tych dwóch korpusów rozpoczną się 
d. 1. i 8. W rześnia. W  dniu 15. W rześnia mają zamiar Najj. Państwo udać się 
z Królewca do B ydgoszczy i ztamtąd wrócą w  d. 16. W rześnia przez fezczecin
do Poczdamu. . .

—  Odpowiedź króla neapolitańskiego na przedstawienia dw orow  pary
skiego i londyńskiego, a mianowicie porównywania z Irlandyą i Indiami, obu
dziło gniew prasv angielskiej w  wysokim stopniu. T i m e s  odpowiada, ze je 
żeli król Ferdynand chce obrać sobie tę część Irlandyi i Indii, które wedle jego 
rozumienia najgorzej są rządzone, za przykład i teź same prawa i wolności 
udzielić swoim poddanym, jakie posiada najbardziej uciemiężony wedle jego  
przekonania poddany angielski, natenczas pewnym  być m oże, źe będzie w o l
nym w przyszłości od wszelkich przedstawień mocarstw zachodnich. Co się 
tyczy zasady interwencyi, której broni król Ferdynand, oświadcza prasa an
gielska, że król właśnie zawdzięcza tron swój interwencyi obcych mocarstw, 
a w  szczególności interwencyi angielskiej. T i m e s  dalej powiada, ze cala siła 
Ferdynanda polega na słabości jego panowania. Kilka okrętow wojennyca  
w  zatoce neapolitańskiej w ystarczyłoby na zdmuchnięcie tej siły. A e  co po
cząć z opróżnionym tronem neapohtanskim? Kroi Ferdynand ma to tez n 
uw adze, ograniczy się na pozornych ustąpiemach, a Anglia i Francya cieszyc
sie bedą, źe przynajmniej choć pozor otrzymają.

-  Co sie tyczy aresztowań w  Paryżu przedsięwziętych rzecz się jeszcze 
nie wyjaśniła. Natomiast donosi M o n i t o r ,  że z Turcyi całkiem ustąpi armia 
francuska, a C o n s t i t u t i o n n e l  z tego powodu pow iada, ze i Rosya niemniej 
sumiennie dopełni zobowiązań traktatu z d. 30. Marca , jak Ang l a  i rancya 
i źe niektóre trudności powstałe w  skutek spóźnionych lub zle zrozumianych 
rozkazów, niezakłócą zapewne stron traktat ten podpisujących P a t r i e  mowi 
podobnie, tylko uważa kw estyą względem Belgradu za nieco drażliwszą. Ro- 
sya pod tym względem nie dotrzymała osnow y traktatu z 30. Marca; ona tez 
przez podania swoje zawiniła, iż pociągnięto w traktacie linią graniczną niepo
dobną Paryski traktat zawarto w dobrej wierze i dla tego powinien bye 
w  dobrej wierze wykonany. Dla uchylenia trudności, jakie traktat ow  zawiera, 
potrzeba ducha zgody i umiarkowania, których dow ody dali członkowie kon
gresu i które dziś cały świat naśladować powinien. Co się tyczy łlsięs w 
Naddunajskich, to G l o b e  m ów i, że ich połączenie byłoby rzeczą najmędrszą. 
T ylko należałoby obsadzić tron tam jakim ksiąźęciem zagranicznym, t y m 
czasem A ustrya jest temu przeciwną, bo się obawia stracić w p ływ  swoj teraz 
nabyty w  miejsce R osyi na wschodzie, o który jej głów nie w  polityce orien
talnej chodzi. — Sprawa amerykańska także nagina się do zgody, jak twierdzi 
P o s t ,  bo rząd amerykański w ydał rozkaz, ażeby osoby uwikłane w  werbo
waniu angiełskiem ochotników, zostały wypuszczone na wolność. Natomiast 
sprawa centralnej Ameryki zawsze jeszcze stanowi g łów ny przedmiot układów. 
Uważano źe ofiary państwa Honduras, do utworzenia portu wolnego pod gwa- 
rancyą Anglii i Stanów  Zjednoczonych, z wolnym przewozem przez między
morze, przyjąć nie można, ponieważ Anglia wyrzekłaby się ziem, do których 
nieprzestała praw swoich rościć. M o r n i n g  P o s t  sądzi, źe obsadzenie mię
dzymorza przez A nglią, Francyą i Stany Zjednoczone mogłoby jedynie sprawę

  Od przydłuższego czasu obiega w  Berlinie pogłoska, że sław ny diag
nostyk i terapeut tajny radzca i pierwszy lekarz przyboczny króla Dr. Schoen- 
lein, ma zamiar w ystąpić z pruskiej służby i resztę dni swoich spędzie w  to -  
dzinnem mieście swojem Bambergu. W  rzeczy samej udał się w  tych dniach 
do Bamberga, a poczynione przygotowania w  domowych urządzeniach zdają 
się potwierdzać ow e krążące wieści.

—  Dochodzą tu do nas różne listy z Petersburga o przy b yły  cis tam d y 

plomatach, którzy państwa sw e reprezentować będą na koronacyi w  Moskwie. 
Jak to byw a u dw orów, tak i tu , jednych lepiej, drugich oziębłej, trzecich 
nadskakująco przyjm ują, wedle w iatru, jaki z której strony wieje, l a k  i tu 
teraz w idać, źe cesarz Aleksander z największą względnością przyjmuje u sie
bie p. M orny, w którym upatruje przyjaciela cesarza Francuzów, oziębła grze
czność dworska spotyka natomiast, posła angielskiego, który umie zawsze obo
jętnością na wszystko odpłacać się , ale salonów jego nieopuszczają. Na her
bacie w  Peterhofie miał powiedzieć przed kilku dniami; mnie się zdaje, że po
wietrze w R osyi bardzo jest zmienne, nic to nieszkodzi, byle tylko w  sam 
czas umiano się w  grube futra przyodziewać. Z obu posłami nie łączy się 
stary poseł austryacki ks. Esterhazy' Za młodszych lat był sobie eleganckim, 
zalotnym, brylantowym ; dziś brylanty na jego uzarskimmundurze pozostały, 
ale wiek TOletuiego starca odebrał hozość oku,  nogom i całemu ruchow i, tak 
że on do szabli raczej wydaje się być przyw iązanym , niżeli szabla do niego. 
Z reszta acz po uzarsku ubrany, nigdy nie dobyw ał swojej szabli, bo ubiór ten 
raczej jest narodowym niż wojskowym . Książe więc Esterhazy odgrywa rolę 
na dworze m iłego,' przyjacielskiego i uśmiechającego się starego pana i wcale 
sie nie ciśnie pomiędzy tych , którzy na dworach zw ykli wszędzie b y ć , z w szy 
stkimi rozmawiać i starać się o wziętość. Oprócz posłów  mnóstwo nazjezdzało 
do Petersburga książąt niemieckich, po większej części m łodych, którzy w ię
cej swój pobyt na koronacyi za sprawę familijną poczytują, aniżeli za reprezen- 
tacyą polityczną. Dla tego ci najlepiej i najweselej się bawią na dworze. 
Przyznać trzeba, źe na dworze petersburgskira umieją się w razie potrzeby po
zbywać sztywności i z wielką uprzejmością i gościnnością postępują z wesolem
usposobieniem książąt niemieckich. . .

A u o -sb u r g , 24. Sierpnia. —  Księżna Orleanu, jak donosi augsburgska 
gazeta, przybyła tu dziś wieczorem z hr. Paryża i księciem Chartres i w yjedzie 
rntro rano do Szwajcaryi w  celu używania w ód w  Stachelbergu.

A s c h a f f e n b u r g ,  23. Sierpnia. —  Smutno nam,  źe jesteśm y znagleni 
zdać sprawę z okropnego w ypadku, który się w ydarzył na kolei żelaznej pod 
Laufach. 1200 żołnierzy z austryackiego pułku Degenfeld jechało porannym  
pociągiem o godzinie 3ej z W ircburga i właśnie dojeżdżali do stacyi, gdy hak 
w iążący trzy przednie w ozy pękł i w ozy w y sz ły  z kolei i zostały zdrzuzgo- 
tane przez następne w  tysiączne kawałki. Sześciu żołnierzy na miejscu stra
ciło życie , dziewięciu zostało ciężko ranionymi, jedenastu lekko rannych spro
wadzono do tutejszego lazaretu w ojskow ego, a między tymi dwóch oficerów. 
Przez kilka godzin uprzątano szczątki tych w ozów  rozbitych, tak, źe 4 0  w o
zów  ocalonych z pociągu dopiero o godzinie w eszło do tutejszego dworca, 
o-dzie inny pociąg z trzema lokomoty wami czekał od godziny lOej porannej na 
Salszy przejazd i w iózł z Frankfurtu podobnie wojsko austryackie. Nieszczęście 
to obudziło wielkie współczucie w  naszem mieście i niezwłocznie dano nieszczę
śliwym pomoc. Komisya sądowa udała się na miejsce nieszczęścia, ażeby się 
przekonać o powodzie nieszczęścia. Sądzą przecie, ze nikt temu nie by ł winien, 
tylko czysty przypadek, źe hak u woza pękł i w  skutek tego trzy poprzednie 
w ozy zostały wysadzone z szyn żelaznych.

Mrółeslte& Polskie.
W a r s z a w a ,  24. Sierpnia. —  W arszawski oberpolicmajster. Komisjra 

rządowa spraw w ewn. i duch. reskryptem z d. 20. b. m. zawiadomiła, ze książę 
namiestnik królestwa, będąc zawiadomionym przez towarzysza ministra spraw  
zagranicznych, iż gdy z rozkazu najw yższego misye i konsulaty cesarsko- 
rosyjskie za granicą upoważnione zostały do wizowania z należytą ostrożnością 
paszportów do R osyi wszystkim w  ogolnosci cudzoziemcom, z wyłączeniem  
osób, którym wjazd do kraju wyraźnie jest wzbroniony, albo o których same 
misye powezmą uzasadnione przekonanie, że na zaufanie nie zasługują, na to 
z wyłączeniem: cyganów , katryniarzy, roznosicieii leków i figur gipsowych, 
oraz w  ogóle ludzi w łóczących się bez zatrudnienia, nie ma więc juz potrzeby 
przedsiębrania środków ostrożności przy wpuszczaniu w  granice cesarstwa cze
ladzi i robotników zagranicznych. Rozporządzenie pow yższe Jego ksiązęcia 
Mość rozkazał zastosować i do Królestwa Polskiego. W arszawski oberpolic- 
maister podając o powyższem  rozporządzeniu do wiadomości publicznej,^nad
mienia: że dotychczasowe przepisy w z g l ę d e m  s k ł a d a n i a  poręczających dekla-
racyj przy w ypisyw aniu z zagranicy czeladzi i r o b o t n i k ó w ,  uchylają się.

Jetieralmajor G oM ow -ko^, cz!onek radj państwa, w yjechał

do Moskwy. —  Radca tajny Tęgoborski, członek rady państwa, wyjechał do 
gub. radomskiej. -  Jenerałowa Beklemiszew, która w  tych dniach przez Paryż 
powróciła z podróży odbytej do A fryki; wyjechała do Krasnegostawu.

Hosua. .
N o w in y  d w o r u . -  W  piątek da 8. Sierpnia, w dniu rocznicy urodzin
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N. cesarzowej Maryi Aleksandrownej, J. Ex. hr. de Morny, ambasadoraor nad
z w y c z a jn y  Ń. cesarza Francuzów, objawiwszy życzenie złożenia powinszowań 
swoich N . cesarzowej, b y ł  przyjętym , z osobami orszak jego składającemi, 
dla znajdowania się na liturgii śtej, i miał zaszczyt złożyć, po ukończeniu 
nabożeństwa, powinszowania swoje J. C. Mości.

Tegoż dnia, J. Ex. hr. de Morny, ambasador nadzwyczajny N. cesarza 
Francuzów, miał zaszczyt być przedstawiony JJ. CC. W f f  wielkiemu księciu 
Konstantemu Mikołajewiczowi i Wielkiej księżnie Alexandrze Józefównie.

Bezpośrednio potem, p. Baudin, pierwszy sekretarz ambasady francuskiej; 
wice hr. de 1’Espine, drugi sekretarz; wice hr. Simeon, pierwszy urzędnik 
i margrabiowie de Sayve i de Piennes, urzędnicy; oraz osoby należące do am
basady nadzwyczajnej, wysłanej wyłącznie dla znajdowania się na koronacyi 
N. cesarza, hr. Joachim M urat, deputowany, sekretarz ciaia prawodawczego 
i hr. de Lavalette, mieli równie zaszczyt być przedstawionemi JJ. CC, W W. 
wielkiemu księciu Konstantemu Mikołajewiczowi i wielkiej księżnie Alexandrze 
Józefównie.

Tegoż dnia, J. Ex. hr. de Morny, ambasador nadzwyczajny N. cesarza 
Francuzów, z całym orszakiem wyżej wymienionym, mieli zaszczyt być przed
stawionemi JJ. CC. W W . wielkiej księżnie sasko-wejmarskiej Maryi Paw łó- 
w nie, wielkiemu księciu Mikołajowi Mikołajewiczowi, wielkiej księżnie Kata
rzynie Michałównie i Jego wielko-książęcej W ysokości księciu Jerzemu Meklen- 
bu rg - Schwerin.

—  Na statku parowym »Orzeł pruski«, przybyli do Petersburga ze Szcze
cina, dnia 12. Sierpnia, J. C. W.  książę Piotr O ldenbursk i i J. W. ks. W . 
książę Aleksander heski.

— Przez rozkaz dzienny cesarski, z d. 25. Lipca, zatwierdzeni zostali na 
urzędach, obrani przez szlachtę, marszałkowie pow iatówgubernii wołyńskiej: 
(dotychczasowi): źytomirskiego: asessor koleg. Niemierzycki; rówieńskiego: 
asessor kol. Załęski; łuckiego: sekr. gub. Korwin Piotrowski; krzemienieckiego: 
sekr. gub. Jełowicki; nowogród-wołyńskiego: rejes. kol. Łoziński; dubieńskiego: 
nie mając rangi, Małyński; zasławskiego: nie mając rangi, Humiecki; staro- 
konstantynowskiego: nie mający rangi, Pruszyński; (nowo obrani): kowiel- 
skiego: radzca honorowy Gadon; owruckiego: sekr. gub. Dunin Borkowski; 
i ostrogskiego: sekr. gub. Zwoliński.

— Radca stanu M uchin, z ministerstwa spraw  zagr., mianowauy został 
konsulem jen. ces. ros. w Syryi i Palestynie.

P e t e r s b u r g ,  15. Sierpnia. — Najwyżej zatwierdzony ceremoniał uro
czystego wjazdu do pierwotnej stolicy Moskwy i świętej koronacyi Najj. Cesa
rza Alexandra Mikołaje wicza samowładcy wszech Rosy i. (Ciąg dalszy.)

II. Obwieszczenie o dniu koronacyi.
W  ciągu trzech ostatnich dni przed dopełnieniem obrzędu najświętszej ko

ronacyi, nastąpi uroczyste o tern obwieszczenie.
W  tym celu przeznaczeni są: pod zwierzchnictwem jednego jenerał-adju- 

tanta w randze jenerała broni, dwaj jenerał-adjutanci w randze jenerał-m ajorów, 
dwaj koronacyjni wielcy mistrzowie obrzędów, dwaj heroldowie, czterej dw or
scy mistrzowie obrzędów, dwaj sekretarze senatu, wszyscy konno; oraz dwa 
szwadrony w szyku konnym, jeden z pułku kawalergardów Jej ces. Mości, 
drugi Z lejbgwardyi pułku konnego, z b i j ą c y m i  w  k o t ł y  i k o m p l e t n e i n i  c h ó r a m i  
trębaczy; z tych ostatnich przy każdym szwadronie po dwóch trębaczy (od
dzielnie od chórów ) z trąbami, ozdobionemi złotogłowiem z wyobrażeniem herbu 
państwa. W szystkie osoby, z wyjątkiem heroldów, oficerów i niższych stopni 
szwadronów , mają na mundurze przez prawe ramie szarfy jedwabne w trzech 
kolorach cesarstwa, oszyte po końcach złotą frendzlą. Heroldowie, wielcy mi
strzowie i mistrzowie obrzędów, z laskami. Heroldowie w  szczególnem, godno
ści tej, podczas uroczystości, odpowiedniem ubraniu. Przy nich 12 wierzcho
wych koni powodowych w  kosztownych oponach.

Pierwszego dnia o godzinie 9ej rano zbiorą się oni w Kremlu na placu 
naprzeciw senatu i tam uszykują si^ następnym porządkiem:

Oba szwadrony rozwiniętym frontem, mając chóry trębaczy i bijących 
w  kotły : kawalergardzki na prawem a konnogwardyjski na lewem skrzydle.

Konie powodowe po obu stronach: sześć na prawem skrzydie trębaczy 
kawalergardzkich, sześć na lewem skrzydle trębaczy konnogwardyjskich.

Jenerał dowodzący przed środkiem frontu, mając przed sobą dwóch sekre
tarzy senatu, po obu stronach po jednym  jenerał-adjutancie, po jednym  wiel
kim mistrzu obrzędów, po jednym  heroldzie i po dwóch mistrzów obrzędów, 
a za sobą czterech trębaczy z trąbami herbowemi.

Na rozkaz jenerała dowodzącego heroldowie podnoszą laski, a na ten znak 
obecni obnażają głow y, trębacze trąbią pobudkę, po ukończeniu czego jeden 
z sekretarzy czyta ogłoszenie treści następującej:

»Najjaśniejszy, najpotężniejszy, wielki cesarz Alexander Mikołajewicz, 
wstąpiwszy na praojcowski dziedziczny tron Cesarstwa Rosyjskiego i nieroz- 
dzielne z tymże trony Królestwa Polskiego i Wielkiego Księstwa Finiandskiego, 
w yrzec raczył: Najświętsza koronacya JCMości i namaszczenie ma się odbyć 
dnia 26. Sierpnia r. b. przy  uczęstnictwie w  tym  świętym obrzędzie małżonki 
JCMości wielkiej cesarzowej Maryi Alexandrowny. 0  tej uroczystości obwie
szcza się niniejszem wszystkim wiernym poddanym, aby w tym dniu upragnio
nym podwoili swe modły do Króla królów , by zlać raczył błogosławieństwo 
swoje na panowanie JCMości i ustalić w niem pokój i spokojność dla swej świę
tej sław y i niezachwianej pomyślności państwa.«

Po przeczytaniu tego obwieszczenia, heroldowie rozdają ludowi druko
wane egzemplarze takowego, a chóry trębaczy grają hymn narodowy: Boże, 
cesarza chroń!

Następnie procesya wyrusza przez Bramę Spaską na Plac K rasny, ku po
mnikowi księcia Pożarskiego i Minina, w  porządku następującym : 1) Cztery 
powodowe konie wierzchowe dla mistrzów obrzędów. 2) Dwa dla heroldów.
3) Cztery dla wielkich mistrzów obrzędów (dla każdego po dwa). 4) Dwa dla 
jenerała dowodzącego. 5) Szwadron pułku kawalergardów Jej ces. Mości plu
tonami, mając na przedzie oba chóry trębaczy i obu bijących w kotły. 6) Dwaj 
heroldowie, których poprzedza czterech trębaczy z trąbami herbowemi. 7) Czte
rej mistrzowie obrzędów, po dwóch rzędem. 8) Dwaj wielcy mistrzowie obrzę
dów. 9) Jenerał dowodzący. 10) Dwaj jenerał-adjutanci. l l )  Dwaj sekretarze. 
12) Szwadron pułku konnego lejbgwardyi, także plutonami.

Na tym placu cala procesya szykuje się na nowo, obwieszczenie odczytuje

się i rozdaje.ludowi w porządku wyżej przytoczonym, poczem jenerał dowo
dzący rozdziela cały orszak na dwa równe oddziały, tworząc pierwszy z star
szych, jednego jenerał-adjutanta, jednego wielkiego mistrza obrzędów, dwóch 
mistrzów obrzędów , jednego herolda, jednego sekretarza i szwadronu pułku 
kawaleigardów Jej ces. Mości ze swoim chórem trębaczy i bijącym w kotły, 
a przytem sześć powodowych koni; drugi, z tychże osób lecz młodszych rang 
i szwadronu pułku konnego lejbgwardyi także z swym chórem trębaczy i biją
cym w kotły, oraz z sześcioma końmi powodowemi. Po dokonaniu tego, jene
rał dowodzący skierowywa oba oddziały w przeznaczone im dla obwieszczania 
miejsca, a sam oddala się.

Każdy oddział postępuje według wskazania w porządku następującym: 
1) Sześć koni powodowych. 2) Pierwsze dwa plutony szwadronu, plutonami, 
mając na przedzie chór trębaczy i bijącego w kotły, ze swego pułku. 3) Herold, 
którego poprzedzają dwaj trębacze, z trąbami herbowemi. 4) Dwaj mistrzowie 
obrzędów. 5) vVielki mistrz obrzędów. 6) Dowodzący jenerał-adjutant, 7) Se
kretarz senatu. 8) Ostatnie plutonu tegoż szwadronu.

Po przybyciu procesyi do miejsca przeznaczonego dla obwieszczenia, oba 
półszwadrony szykują się frontem, trębacze i bijący w kotły na prawem skrzy
dle, trzy konie powodowe na prawo od trębaczy, trzy na lewo od szwadronu. 
Dowodzący oddziałem jenerał-ad ju tan t przed środkiem frontu, mając przed 
sobą sekretarza i herolda; po bokach na prawem wielkiego mistrza obrzędów, 
a z ty lu  siebie dwóch trębaczy, z trąbami herbowemi.

Na rozkaz dowodzącego jenerał-adjutanta obwieszczenie (takim samym po
rządkiem) odczytuje się i rozdaje przez pierwszy oddział orszaku: u bram W ar- 
warskiej, llińskiej, Włodzimierskiej, na placu teatru Piotrowskiego, u bram 
Woskresenskiej, Troickiej i Borowickiej. Przez drugi oddział: na rynku R y 
backim, na placu Błotnym, u bramy Kaługskiej, Sierpuchowskiej i przy moście 
Krasnochołmskim.

Na drugi dzień z rana, o godzinie 9., oba oddziały znowu zbierają się 
w Kremlu, na placu przed senatem, i postępują razem, tak jak  dnia pierwszego 
na plac Krasny, gdzie nie zatrzymując się, na komendę głównego dowódcy 
dzielą się na podobne dwa oddziały, i dla uskutecznienia obwieszczenia, w po
rządku zachowywanym dnia pierwszego, idą: Pierwszy oddział: na Rynek 
tahański, do bram : Jauzskiej, Pokrowskiej, Miasnickiej i K rasnej, na plac ś. 
Jana chrzciciela i na pole Woroncowskie przy cerkwi proroka Eliasza. Drugi 
oddział: do mostu kamiennego do bram: Arbatskiej, Nikitskiej, Twerskiej, 
Petrow skiej, i do Monasteru rożdestweńskiego na Trubie.

Trzeciego dnia, zupełnie w ten sam sposób, powtarza się odczytanie i roz
danie obwieszczeń: Przez pierwszy oddział: przy baszcie Sucharewoj, narynku  
Niemieckim, na placu Samotecznoj , na targu karetnym przy bramie tryumfal
nej. Przez drugi oddział: w Zubowie, na rynku Smoleńskim i na placu Ku- 
dryńskim.

Podczas pochodu oddziałów z jednego miejsca obwieszczania na drugie, 
chóry trębaczy graja marsze.

Dla wzkazania drogi, przed każdym oddziałem postępuje: jeden oberofi- 
cer i dwóch żołnierzy moskiewskiego dy wizyonu żandarmów.

Aambasadorowie zagraniczni i posłowie będą zawiadomieni o dniu korona
c j i  p r z e z  d w ó c h  m i s t r z ó w  o b r z ę d ó w ,  k t ó r z y  z o s t a n ą  d o  n i c h  p o s ł a n i  w para
dnych złoconych karetach.

III. P r z y o z d o b i e n i e  s o b o r u  W n i e b o w z i ę c i a .
W  katedralnym soborze Wniebowzięcia wzniesiony będzie baldachin z kar

mazynowego aksamitu, z festonami z złotolitej m ateryi, ozdobiony złotym ga
lonem, frędzlą, sznurami i kutasami; osłona jego obita złotogłowera; gzems 
złocony z rzeżbionemi ozdobami; w rogach gzemsu złocone korony cesarskie, 
pośrodku każdej z jego czterech stron orły  złocone, a na górnych rzeźbionych 
ozdobach piorą strusie w  kolorach eesarstwa; na środku każdego otworu — 
złote tarcze, z cyfrą JCMości, ozdobione koronami, na kątach otworu złocone 
orły, a na jego festonach krzyże z złotolitej materyi. Na plafonie baldaehinu — 
w środku haftowany herb państw a, z herbami królestw: kazańskiego, astra
chańskiego, polskiego, sybirskiego, cherstońsko-tauryckiego, gruzyjskiego i ob
wodów wielkich księstw: kijowskiego, włodzimierskiego, wielk. ks. finlandz
kiego, rodowy JCMci, oraz prowincyi wymienionych w  tytule cesarskim. Po 
rogach plafonu cyfry Najj. Pana, pod koroną, a w około  każdej cyfry łańcuch 
orderu ś. apostoła Andrzeja.

Pod baldacbinem tron o 12. stopniach, obity aksamitem karmazynowym, 
z złotym galonem; stopnie rozdzielone dwoma odstępami w około tronu i po 
bokach stopni, do samego dołu złocone poręcze; u góry i u dołu stopni cztery 
złocone orły na podstawach. Na oddzielnem wzniesieniu, pośrodku tronu, obi- 
tem także karmazynowym aksamitem z złotym galonem, — tron cesarza Jana III. 
dla JCMości, a tron cesarza Michała Fedorowicza —  dla Najj. cesarzowej M aryi 
Aleksandrowny. Po lewej stronie takowych — stół dla regalii cesarskich, obity 
aksamitem karmazynowym, z galonem i frędzlą, okryty  złotogłowem z takąż 
frędzlą.

Na prawo od tronu oddzielne miejsce pod baldachiuem, dla Najj. cesarzo
wej Aleksandry Federówny, z tronem cesarza Aleksego Michajłowicza; balda
chin z karmazynowego aksamitu, a osłona jego, ha której przytwierdzona złota 
korona, obita złotogłowiem: na rogach, w złoconych ozdobach pióra strósie 
w kolorach cesarstwa; na środku każdej strony otworów, pod koronami, złote 
cyfry Jej C. Mości, otoczone łańcuchem orderu św. apostoła Andrzeja, a na 
rogach złote o rły ; po brzegach ozdoby ze złotolitej materyi, frędzle i kutasy. 
Plafon baldaehinu z aksamitu karmazynowego; na nim haftowany złotem mały 
herb państw a, a po brzegach ozdoby z materyi i sznury; na rogach plafonu 
cyfra Jej C. Mości z łańcuchem orderu ś. Andrzeja apostoła i z koronami.

Zwykłe miejsce cesarskie w soborze będzie obite zewnątrz karmazynowym 
aksamitem, z złotym galonem i frędzlą, a wewnątrz złotolitą materyą; z tyłu 
onego mały herb cesarski.

Dwa filary w soborze, między któremi wzniesiony tron, udrapowane będą 
do wysokości baldaehinu, aksamitem karmazynowym, z złotym gzemsem, frę
dzlą, kutasami itd. Na draperyi złocone rzeźbione orły.

P rzy  dwóch drugich filarach soboru: z prawej strony miejsce dla najdo
stojniejszych osób, z oddzielnem wejściem i złoconą poręczą, obite aksamitem 
karmazynowym, z złotym galonem; a przy filarze z lewej strony — miejsca
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dla w yższych  osób (nieco niżej wsporanionego miejsca), obite szkarlatnem  su
knem , z złotym  galonem , obwiedzione także zło tą  poręczą.

Pod ścianą, w ew nątrz  soboru —  miejsca dla cudzoziemskich ambasado
ró w  i posłów, dam dw oru  i innych osób, obite suknem szkarlatnem, z ziotym
galonem i listwami.

Miejsca dla osób duchow nych i śpiewaków, stopnie przed ołtarzem i po
sadzka kościoła także obite suknem szkarlatnem.

Z ew nątrz  soboru, w  kierunku kraty  żelaznej, po bokach dzwonnicy Iwa
nowskiej między soborami Archangielskim i Zw iastow ania , i między tym osta
tnim a Krasnym krużgankiem, —  miejsca dla w idzów obite również suknem 
szkarlatnem. (D* c- n-)

P a r y ż ,  23. S ierpnia. —  W  w szystkich miastach F rancyi po tw orzy ły  się 
tow arzy s tw a  wzajemnej pom ocy; iV lo n ito r ogłasza zamianowanie 10 p rezy 
den tów  takichże tow arzystw .

—  Z K onstantynopola nadesłano dla nieszczęśliw ych, pow odzią dotknię
tych  22 ,920  fr. Z Rio de Janeiro 7340 fr.

—  W  Lionie rozpoczęto w  dniu 18. S ierpn iu  proces przed sądem poli
c y  i popraw czej o tajemne stow arzyszenie, należące pierw otnie do komplotu, 
w  roku  1855 w całym k ra ju  się rozszerzającego, mającego na celu zmianę rządu. 
Liczba oskarżonych w ynosi 46 osób. N a czele tego stow arzyszenia był komi
te t z łożony z 20  osób, później w  jesieni zamieniony na komitet 7 pod Blanqui.

—  D ow iadujem y się, źe rząd rosyjski dow iedziaw szy się o napadzie pi
ra tó w  na księcia pruskiego A dalberta (W ojciecha) ośw iadczył gotow ość sw oję 
przyłożenia się czynnego do ich ukarania. Chce on w tym  celu do dyspozycyi 
P ru s  zostawić dw ie fregaty parow e, dwie korw ety  i d y w izy ą  okrętów .

—  Pismom tutejszym  zakazano daw ać rapo rta  o procesie w  Lionie roz
poczętym .

—  Marszałek książę Pelissier zaślubia w dow ę po admirale Bruat.
—  O dbieram y dziś w ażną wiadomość z M adry tu . H iszpańska rada mini

s tró w  postanow iła w prow adzić w życie konsty tucyą  z roku  1845. D ekret 
ściągający się do tego ma być w tych dniach obwieszczony. K ortezy konsty
tucy jn i są przez to zniesieni; nie senat, k tó ry  w ro k u  1845 istn iał, ale now y 
obrany  będzie przez królow ą. K onstytucyą ta je s t ,  ja k  w iadom o, dziełem 
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—  P a y s  poczytuje za rzecz praw dopodobną ,  że król neapolitański ze
zwoli na kongres europejski, przed k tórym bronić chce swego postępowania.

(Kor. C%.) P a r y ż ,  15. Sierpnia. —  Rok  1812. W ielka arm ia po bi
tw ie pod K rasnem  stoi dziś obozem pod K orytnią. M arszałkow ie z całym  o r
szakiem swoich sztabów  nad brzegami D niepru  składają pow inszow ania swem u 
cesarzow i; w  tem działa w zdłuż całej linii obozów ^ żeby uczcić św ięto w iel
kiego b o h a ty ra , ozw ały się raz drug i i trzeci. N apoleon nierad by ł temu. 
P roch  w ystrze lany  m ógłby być lepiej u ż y ty m ; ale jeden  z m arszałków  uspo
koił troskliw ość cesarską, zapew niając, że p roch  ten by ł zdoby ty  w czoraj na 
nieprzyjacielu. —  T y le  je s t tylko o dniu w czorajszym  wzmianki w  dziele p. 
T h ie rs  na str. 207. N ow y ten tom X IV . dzieli się na dw ie księgi: 44 ta  z ko
lei nosi ty tu ł Moskwa , 45 ta  Berezyna.  K to dochow ał pamięć 1812. roku, 
ten  w  dziele T h iersa  znajdzie w ierny a p rzerażający  obraz zaszłych w ypadków . 
Berezyna!  to ostatecznie g rób  wielkiej a rm ii; cm ętarz bez mogił i k rzyżów ; 
ale nie bez w spomnień k tórym  bolesny żal tow arzyszy . Dziś jeszcze w  całym 
blasku nadzieja tryum fu  przyśw iecała N apoleonow i, zw ycięztw o zdaw ało się 
być  pew ne. Jak  L itw a rozległa w zdłuż i w  poprzek krzątano się organizować 
kraj na n o w o , nieznane imiona prefektów  i podprefektów  zastąp iły  narzucone 
nazw y, w róc iły  w  modę żupany  i kontusze i zgrom adzeni po miastach pow ia
tow ych  obyw atele dla uczczenia św ięta cesarza F rancuzów , praw ie w szyscy 
porzucili fraki. M iłość pow szechna dla niego objaw iała się w szędy i we w szy
stkich klasach m ieszkańców ; nie było  po trzeby  nakazyw ać entuzyazm u.albo
go podniecać. Patrzałem na to   stojąc w  postaci amorka ze skrzydłami na
środku  sto łu  bankietowego i trzym ając  cyfrę cesarską w zniesioną po nad róże, 
tu lipany  i narcyzy  k tóre mię otaczały i dusiły  sw o ją  wonią. Ó w  amorek po 
kilku leciech doszedłszy do Tej w iosny miał być odesłany do korpusu  paziów 
do Szczuczyna. Kto wie coby się z nim później stało, gd y b y  nie ta nieszczę
sna B erezyna!

T a k  to obchodzono w  ow ym  czasie, ja k  E uzubiusz Słow acki opiew ał: 
Św ięto  praw odaw cy ludów  
Św ięto  posłańca w yroków ,
Co śród  zw ycięztw , dzieł i trudów  
S w ą  sław ą dosiągł obłoków .

Rok  1856. W czoraj baron B runnow  z ło ży ł cesarzowi Napoleonowi III. 
o rder św . A ndrzeja (na szyję). O godzinie 5ej wieczorem w zamku St. Cloud 
m inistrow ie, m arszałkow ie, adm irałowie i inni urzędnicy  w ojskow i i cywilni 
składali sw oje pow inszow ania. Dziś tea tra , zabaw y, koncert, balon, ilumi- 
nacye , fa jerw erk , w  późną noc przechadzka po ulicach i w szyscy spać pójdą 
nie m yśląc bynajmniej o tem co się działo w  r. 1812 ., w y jąw szy  tych  co tak 
jak  ja  w czora j, w ezm ą w rękę  opis odw ro tu  armii francuskiej, ręczę , że dla 
n ich pozostanie długie w rażenie co w szelką m yśl inną  z um ysłu  a sen z powiek 
odgoni.

Cesarz ułaskaw ił 274  w inow ajców  w ojskow ych , a 310  złagodził k a ry ; 
24 0  cyw ilnych uw olnił a 253  otrzym ało ulżenie. Dziś w  ratuszu  z pow odu 
imienin cesarskich i dla uczczenia razem księcia M ałachow y będzie dany wielki 
obiad przez prefekta Sekw any. W czo rajszy  M o n i t o r  ogłosił dekret cesarski 
z 22go L ipca, nadający m arszałkow i Pelissier ty tu ł ks. M ałachow y z tym  do
datk iem , źe zostanie przedstaw iony p ro jek t do p raw a , aby pensya 100,000 
fr. rocznie by ła  do tej dostojności przyw iązaną.

D nia 13. S ierpnia m ianow any został m inistrem  oświecenia i w yznań p u 
blicznych p. R ouland , p rokura to r jenera lny  p rzy  try b . ces. w  P aryżu . Da
wniej b y ł on prokuratorem  w  D ouai, a podczas w ybuchu  rew olucy iw  Lutym  
przy  sądzie kasacyjnym  w  P ary żu . W z ią ł by ł natychm iast dym isyą i dopiero 
w  lat dw a przez prezydenta Rzeczypospolitej na ten sam urząd powołanym 
został. W czoraj jako  minister w ykonał p rzed  cesarzem przysięgę.

Obiad dla lekarzy w ojska walczącego na w schodzie, będzie miał miejsce 
w  hotelu L u w ru  dnia 20. b. m. D elegowani od fakultetów  m edycznych an
gielskiego i sardynskiego ju ż  przyby li do P aryża.

W  A ix  les Bains (w  Sabaudyi) m arszałek C anrobert najserdecznićj je s t 
p rzy jm ow any  od Sardyńczyków . He razy  pokaże się w  tea trze , zaraz orkie
stra  odgryw a narodow y m arsz francuzki Pariani pour la Syrie  dzisiejszą 
Marsęilleuse lub Parisienne.

Ze bióra pocztowe dziś w  południe są  zam knięte, w ypada mi d ru g ą  po
łow ę listu o finansow ych przedm iotach odłożyć na później. Na bursie wczoraj 
biegała wieść o rozruchach politycznych w N eapolu, ale do tej chwili żadna 
wiadomość telegraficzna niepotw ierdziła je j. W  sali bursy  N ow ego-Y orku p. 
Poor w ystaw iał przez dni trzy  na w idok publiczny dokonaną przez siebie kartę 
w yobrażającą w szystkie koleje żelazne S tanów  Z jednoczonych na skalę tak 
obszerną, że karta ma 25 stóp długości a 17 szerokości. P od ług  jego  obli
czenia, je s t ju ż  9000  lieues (mil franc.) skończonych, a 2000  daleko posunię
tych  i pozostałych do ukończenia.

P rzedw czoraj w  L ondynie ogień zniszczył jed n ę  z p ierw szych  fabryk, for
tepianów  pp. Broadwood. Spaliło się przeszło 1000 ju ż  go tow ych instrum en
tów .

Cena chleba od 15go S ierpnia je s t w  P a ry ż u  2  fun ty  50  cent. i 42  cent. 
(Ig o  i 2go gatunku). Mięso zaś pierwszego gatunku  sprzedaje się: w ołow ina 
1 fr. 79 e., cielęcina 1 fr. 78  c., baranina 1 fr. 69 c. dw a fun ty . Spodziew am y 
się zmniejszenia tych  cen za zniżeniem ceny zboża, Urodzaje b y ły  dobre. W in a  
naw et niezabraknie, i w  ogólności wszelkie obaw y tego rodzaju  zupełnie ustały.

A n g lin .
L o n d y n ,  22. Sierpnia. — W  sobotę w ydano tu  p ierw szy num er tygo

dnika pod redakcyą I w a n a  G o ł o  w i n a  pod napisem : "R ussia and
the unithed states correspondent a diplomatical. and  lite rary  w eekly polyglote 
new spaper.* D w a ma godła na cZele: M u l t u m  i n  p a r v o  i L a  v e r i t e  e’e s t  
m o n  p a y s .  Pismo to zaw iera ro zp raw y  w  języ k a ch , angielskim, frantuskim  
i niemieckim. P ierw szym , niejako w stępnym  artykułem  je s t:  »Our Credo*, ro 
dzaj w yznania w iary , gdzie je s t powiedzianem m iędzy innem i, źe pismo to 
nis chce być organem  ani pewnej p a ry i, ani pewnej potęgi. O A m eryce w y 
raża się to pismo: N iewola w  A m eryce je s t  gorszą od t r j ,  jak a  w R zym ie by ła  
i dla tego nie zgadzam y się na w yższość urządzeń  amerykańskich. —  Co do 
rew olucyi w y raża  się pismo to w  program acie: Poniew aż rew olucye dla tego
się nie udaw ały , źe za wiele p rzy rzekały , radzim y przeto um iarkow anie i je 
steśm y w polityce Horaeopatami. W  artyku le  p r o f e s s i o n  d e  f o i  m ów i o re -  
formach w Rosyi.

Austrya.
W i e d e ń ,  21. S ierpnia. — W  spraw ie N eapolu nie zdaje się być daleką 

chw ila, k tó ra  w yw oła  m iędzy gabinetem anstryackim  i sycylijskim  położenie, 
k tó re  technicznie oznaczam y w yrazem : »zimne« niezgodne. Ostatnie bowiem 
wiadomości z Neapolu są  nader srogie i niedopuszczają w ątpliw ości, źe krół 
F erdynand  nie zam yśla słuchać rad  m ocarstw  od 2. G rudnia 1854 z sobą po
łączonych. S ą  w  tej mierze jaknajdobitniejsze oświadczenia. N iektórzy atoli 
sądzą , źe k ról F e rd y n an d , przekonaw szy się, źe dzisiejsze w ystąpienie mo
carstw  połączonych nie skończy się na notach dyplom atycznych , ale źe pocią
gnie za sobą innego rodzaju  dem onstracye, p rzychy li się do życzeń ich , ja k  to 
było w 1 8 4 0 — 1841 w  wiadomej spraw ie ssiarczanej. —  W ystąpienie dzisiejsze 
króla F erdynanda w  obec trzech m ocarstw , k tó rym  zdaje s ię , źe rzuca im 
rękaw icę, p rzy p isu ją  n iektórzy  konsekw encyi, ja k ą  ukazał w  wojnie wscho
dniej, p rzy s łu g u jąc  się niezmiernie R o sy i, i sąd zą , źe R osya m u w  razie po
trzeby  poda rękę.

— Książki kościelne serbskie, k tó re  dotąd drukow ano w  P etersburgu , na 
rozkaz pa try a rch y  arcyksięcia Rosacica z K arłow ic m ają być odtąd w ytłaczane 
w  W iedniu  we własnej d rukarni.

I S m s j i t s s t ia .
M a d r y t ,  16. S ierpnia. — Jakkolwiek O’Donnell położenie sw e wzmocnić 

i bronić się s ta ra , z jakąkolw iek przebiegłością i energią dzieło utrzym ania 
siebie p row adzi, w idzi się jednak być nader p a rty m ; niezw ykłe tylko środki 
mogą w strzym ać upadek jego. G arstka w iernych , k tó rą  wszelkiemi środkami 
pow iększyć zamierza, zmniejsza się widocznie, i ludzie, k tó rzy  wczoraj jeszcze 
schlebiając pełzali m u się u  n ó g , podnoszą się dziś groźno przeciw niemu, 
i z każdym  dniem , chociaż się zdaje na p o z ó r, źe w szystko najlepiej urządził, 
traci pod sobą podstaw ę. Na liście sena to rów , k tó rzy  ze strony  korony doży 
wotnie m ają być obranym i, świeci nazwisko Narvacza. O’Donnell pojm uje, co 
znaczy to w ielom owne połączenie liter. P rz y  udzielaniu nagród  pam iętano tylko 
o w ysokich i niskich stopniach, oficerowie średnich stopni są  nader niezadowoleni. 
A rm ią zmoralizować, je s t trudnem  jeżeli zupełnie niepodobnem dziełem w H iszpa- 
nii, gdzie samowolne, niepraw ne w dzieranie się w ojska w  sp raw y  państw a stało 
się tradycyą. N ieukontentowanie oficerów, k tó rzy , jak  to zw yczajem  uśw ięcone, 
przy  takich w ypadkach, jakie się tu  zdarzy ły , chcą coś dla siebie zyskać, zdolne 
je s t w yw ołać bojaźń. P o d łu g  zeznania przyjaciół i n ieprzyjaciół jego , jeden  je s t 
tylko środek dla O’Donneila aby się na wysokości u trzym ał, a tym  je s t: p rzy 
w ołanie konsty tucy jnych  kortezów . W iększość izb przez ten krok legalny pod
biłby sobie, i bez w ątpienia p rzyklasnęliby  m u progresiści wszelkich od
cieni, k tó rzy  przez postępow anie E spartery  są bliscy rozw iązania, szczęśliwi, 
źe będą mieli na czele m ęża , k tó ry  z przezornością i energią zastąpić zdolen 
je s t ich sp raw ę i p rzym uszony naw et położeniem swem. W iem y, źe O’Donnell 
ten środek uw aża za je d y n y  w swem p rzy  krem położeniu , w iem y i to , źe 
przyjaciele jego różnych  znacznych deputow anych kortezów  konsty tucy jnych  
w ym iarkow ać postanowili, aby się przekonać, czyli m iuister p rezydent w  razie 
danym  liczyć może na ich usposobienie i spó{działanie. S ły szy m y  ju ż  słow a 
z ust znacznych osób, k tóre pokazuje na środek bohatyrsk i, jak o  ju ż  z pod 
zasłony tylnej w ychylający  się; ale p rzypuszczając, że te skazow ki są więcej 
niż środki zastraszające przeciw ników  hrabiego, czy O’Donnell je s t mężem zdol
nym  przeprow adzić środek tak herkulesow y? — Na przysz ły  tydzień oczekują 
dekretów , m iędzy którem i i taki k tó ry  zarządzi zniesienie gw ardy i narodow ej. 
D w ór naciera o p ierw szy  dekret; uw aża on go pewnie za konieczny, do ow ła- 
duienia całkiem ministra prezydenta, aby m u odciąć wszelki ratunek.

—  Gazeta m adrycka z d. 17. S ierpnia ogłasza okólnik ministra spraw  we
w nętrznych  do gubernatorów  prow incyonalnycli, zaw iadam iający ich, że z po
w odu nadzw yczajnych w ypadków  na półw yspie  w yb o ry  municypalne na czas 
nieoznaczony odraczają się.

— G ubernator w ojskow y M adry tu  i kompania strzelców  odeszła do Alca
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seta c e l e m  przyjęcia księcia bawarskiego. — Urządzenie milicyi prowincyonalnej 
wszędzie nader skrzętnie się odbyw a, tak , źe w ciągu dwóch miesięcy wszy
stkie 80  batalionów stać będą pod bronią w  większych miastach kraju , tw o
rząc doskonalą rezerwę wojska regularnego. — Pułk z Saragosy mający udział 
w  powstaniu tego miasta, na nowo został zorganizowany.

Z M a d r y tu  piszą pod d. 17. Sierpnia: Król codzień prawie ma konferen- 
cye długie z marszałkiem Concha, który , równie jak on, nieprzyjacielem jest 
wszelkich instytucyi liberalnych a przytem chciwy i uparty. Boją się, żeby 
uie układali projektów, zmierzających ścieśnić wolność kraju. — E s  p an  o, 
organ królowej K rystyny, przyaresztowany został na rozkaz gubernatora cy
wilnego, co, jak mówi, nie przydarzyło mu się od 9 lat. Sąd wojenny nie- 
zakończył jeszcze śledztwa rozpoczętego przeciw tutejszej milicyi, je s t atoli rze
czą pew ną, źe żaden z niej nie będzie wskazanyi

Portugalia.
Z Lizbony pod dniem 12. Sierpnia piszą do l i m e s :  Nie ulega wątpliwo

ści, źe gwardya narodowa, mianowicie piechota, chciała się łączyć z bandą po
wstańców. Król w ydał przeto rozkaz, stawiający cały ten orszak uzbrojony 
pod rozkazy hrabiego Ponte de Sante Marie; prócz tego zalecono rozpędzać 
tłum  ludzi z 10 albo więcej osób złożony, i gdy tego nie uczynią w 15 minu
tach, strzelać do nich. Gdy te rozkazy w ydano, zaczęto się zbierać wczoraj 
wieczór po różnych ulicach, rozpędziło ich atoli wojsko; o lOej godzinie była 
spokojność przywróconą. T w ierdzą, że pospolstwo zachęcone było przez in- 
trygi polityczne, i chociaż nie masz na to pewnych dowodów, być wszakze 
może, źe każda z partyj chcących dostać się do steru rządu , jako i Migueliści, 
mieli pewnie zwolenników między temi, co wzniecali niespokojności.

T ft r e g u .
B e lg r a d ,  14. Sierpnia. — W  tej chwili dowiaduję się z bardzo godnego 

źródła, źe dyrekcya pierwszego uprzywilejowanego towarzystwa cesarskiego 
żeglugi parowej duńskiej rozesłała cyrkularz do wszystkich swych kapitanów 
żeglugi, w których daje im najściślejszy rozkaz, aby parowcowi francuskiemu 
»Lyónnais« płynącemu po Dunaju i pobocznych rzekach jego , nie udzielała 
żadnego wsparcia, poręki, pomocy, choćby się znajdował w największej potrze
bie. Gdyby wiadomość ta , mówi powszechna gazeta augsburska, nie pocho
dziła z tak godnego źródła, nie wierzylibyśmy, aby krok podobny mógł się 
w ydarzyć w 19 wieku i dziś jeszcze nie wierzym w  takowy.

— Z P aryża piszą do N o r  da pod d. 21. Sierpnia: Pytanie względem 
zlania się w jedno z Księstw Naddunajskich jest nieustannym przedmiotem ży 
wej zamiany nót między F rancyą, Anglią, A ustryą i Turcyą. Dwa ostatnie 
państwa obstają przy odrzuceniu planu tego i odmawiają nawet komisarzom 
wysłanym do Mołdawii iW ołoszczyzny prawa, odwoływania się wzgiędem tego 
punktu do ludności. A ustrya i Turcya w ykazują, źe kongres paryski na po
siedzeniach swoich nie dość w yraźnie, dobitnie się w yraził, jak to protokuły 
posiedzeń okazują. Tekst instrukcyi danej komisarzom w yraża tylko, aby w y
słuchali życzeń ludności co do reform mających być przedsiębranemi u  wewnę
trznej administracyi Księstw Naddunajskich, o zlaniu się ich nie masz nigdzie 
mowy. Francya i Anglia nie przyjm ują takiego wykładu i tłumaczenia, i dlatego 
baron Talleyrand Peaiquora przyjm ował adresa za połączeniem się Księstw. 
Gdyby przyszło do połączenia tych dwóch Księstw, m ówią, źe na czele nowo 
utworzonego królestwa stanąłby książę Musignańo najstarszy syn księcia
Kusignano.

Mroaika iiiiejseewa.
P o z n a ń ,  27. Sierpnia. — Donieśliśmy w jednym  z poprzednich numerów 

dziennika naszego, źe walne zgromadzenie akcyonaryuszów kolei górno-szlązkiej 
miało odbyć na dniu 25. b. m. swoje posiedzenie we W rocławiu i radzić nad 
dalszą budową kolei przez Poznań do Bydgoszczy, aby myśl połączenia Adria
tyku z Bałtykiem drogą śród-lądową wcześnie doprowadzić do skutku. Nie 
ulega żadnemu powątpiewaniu, że walne zgromadzenie mające na celu rostrzy- 
gnięcie tak ważnego pytania, musiało na siebie zwrócić powszechną uwagę. 
Miło nam przeto już  dzisiaj donieść, źe walne zgromadzenie to akcyonary
uszów odbyło się i uchwaliło budowę nie jednej ale pięciu nowo zaprojektowa
nych linii kolei żelaznych, i przeniesienie administracyi na państwo z większo
ścią statutami obwarowaną.

— W edług pewnej wiadomości wybuchła zaraza na bydło w  Tarnowie, 
powiecie wschowskim, tuż przy granicy powiatu górskiego.

OBW IESZCZENIE.
Reperacya W ikaryatu i obwiedzenie murem ko

ścioła farnego w  B uku, których koszta obliczone są 
na 132 Tal. i resp. 314 Tal. mają być w  drodze 
licytącyi najmniej żądającemu do wykonania poru- 
czone. Termin do tego wyznacza się na d z ie ń  9. 
W r z e ś n i a  r. b. o godzinie l i t e j  w  probostwie, 
gdzie warunki przejrzane być mogą.

B uk, dnia 23. Sierpnia 1856.
K a to l ic k ie  K o lle g iu m  K o ś c io ła .

Une Dame franęaise, placee depuis longtemps dans 
une familie honorable et qui est fixee a la campagne, 
desire trouver un poste qui la ramene a la ville pen
dant l’hiver. Cette Dame sera librę le 1. Octobre 
próchain.

S’adresser a Mesdames V a lle s  de S a tg e  rue St. 
Martin 62, et depuis la St. Michel rue St. Martin 78, 
Maison S c h u lz .  On est prie d’affranchir les lettres.

(N adesłano.)
S p u s t o s z e n i e  b o r ó w  p r z e z  g ą s i e n i c e  i j e g o  s k u t k i .

Na różne zapytania do mnie czynione uwiadamiam niniejszćm właścicieli 
borów, źe nie radzę już  teraz obcinać lub wycinać sosien objedzonych przez 
gąsienice. Dowiadczenie uczy, źe objedzone sosny po większej części przy
chodzą do siebie, skoro tylko na końcu gałęzi pozostaje nieco iglic i pączki na 
rok przyszły jako tako mają zawiązane. — na ogołoconych gałęziach z iglic 
ju ż  teraz pokazują się nowe zawiązki iglic, mamy przeto nadzieję, źe szkody 
poczynione przez gąsienice nie będą tak wielkie, jak z początku rozumiano. 
Dopiero na przyszłe lato pokaże się jasno i pewno, które gałęzie i pnie obumarły 
i które wycinać należy.

Zresztą gąsienica zwana zakonnicą.(Nonnenspinner, Phalena bombyx rno- 
nacha), która się w tym łecie u nas w tak wielkiej liczbie pokazała, jest no- 
wem zjawiskiem. Pojedyńczo znachodziliśmy ją ,  ale od lat 23 niepokazala się 
w  tak wielkiej liczbie, ani po królewskich tutejszych borach, ani po p ry w a
tnych, jak w roku bieżącym.

Zielonka, 20. Sierpnia 1856. Król. nadleśniczy S t a h r .

'Wiadomości iiamllowe.
B e r l i n ,  26. Sierpnia.

Pszenica 78— 104 tal.
Żyto 54— 59 tal., nowe 59 tal., stare 55 tal., na Sierpień 56£—f — 55— \  

ta!., na Sierpień W rzesień 5 5 |— 56 tal., na W rzesień Październik 5 5 ^—f  tal, 
na Październik Listopad 53£—f  tal., na Listopad Grudzień 52 tal. 

jęczmień 4 5 — 50 tal.
Owies 31— 35 tal., 55— 56 funt. nowy 33 tal.
Olei rzepiowy 18 tal., na Sierpień 18 tal., na Sierpień W rzesień 1<4 tał., 

na W rzesień Październik 1 7 ^ |— |  tal., na Październik Listopad 17^ tal., na 
Listopad Grudzień 17^ tal.

Olej lniany 1 4 j tal., na Sierpień 15^ tal.
Olej palmowy 16y tal.
Łój żółty rosyjski 17^ tai. . r
Okowita bez beczki 37 tal., na Sierpień 36*,— 3 7 f tal., na Sierpień 

W rzesień 34^— £ tal., na W rzsień Październik 3 1 | - 3 2  tal., na Październik 
Listopad 29,*-  f  tal., na Listopad Grudzień 2 7 |—28 tal.

S z c z e c i n ,  26- Sierpnia.
Żyto nowe na Sierpień 6 2 - 6 3  tal., na Sierpień W rzesień 57— 57 £ do 

57^ tal., na W rzesień Październik 56 tal., na Październik Listopad 54-* tal.,
na dostawę wiosenną 5 2 —51£ tał , n -j

Olej rzepiowy 18 tal., na W rzesień Październik 171— , - tal., na 1 azdz.
Listopad 174 tal. . , . , . .

Okowita 9 |  proc., na Sierpień 9£  proc., na Sierpień W rzesień 1U— 11% 
proc., na W rzesień Październik 11* proc., na Październik Listopad 12.1 proc., 
na Listopad Grudzień 13£ proc., na dostawę wiosenną 14 proc._________

Przybyli do Poznania 27. Sierpnia.
B A Z A R : Rekowski z Koszut. i i , , , .  „ -i
M O T E L  K Z Y M S K 1  ISUSCM A : Maskę z Jerki, Zychlinski z Pierska, Bronikowska

z W ilkow a, Creuz z Schweinfurtb, Reulicke z W rocławia.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : br. Grabowski z Radomicka, Grabowski

z Bondecza, Miłkowski z Russocina, Radoński z Siekierek, Ahrensdorff z Magde
burga, Schneidemubl z Lipska, Gadebuseh i Felgenhauer z Szczecina, Kayser 
z Colbcrga, Zickel z W rocławia. . . . . .  .

H O T E L  D U  J fO R D  : Rożnowski z Arcugowa, Andrzejewski z Kowalewa.
H O T E L  B A W A R S K I : Dunckel z Swinemiinde, bar. Dyhern z Szczecina, Barano

wski z Skrzeszewa, Brudzewski z Otorowa, Raszewski z Szczepowie, Gutowski 
z Odrowąża, Moszczeński z Srebrnejgóry, Loga z Janowa.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Mardziński z Białęzyua, Robrmann z Gabel, Lutomski

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  prob. Kropiwnicki z Pempowa, Berndt z W ągrowca, Muller 
z Drezna, Lachmann z W rocławia, Sprenger z Berlina.

H O T E L  P A R Y Z K I : Chrzanowscy z Stanisławowa. ■
H O T E L  E I C H B O R N A : Schulz z Kiszewa, W einkauf z Siobm cy, Zerkowski z Ber

lina, Hatnann z Gottscbimmerbruch, Fuchs z W rocławia, Levin z Pniew , Bergas
z Grodziska. „

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Zegrzeda z Zalesia, Bokien z Rogoźna.
P O D  Z Ł O T A  S A R N Ą  : Chmara z Gniewkowa.
P O D  Ł A B Ę D Z IE M : Siburth z W rześni, Kurnik z Zaniemyśla.
W  M IE S Z K A N I U  P R Y W A T N E M : Klingbardt z Berlina, ul. Rycerska JNr. i .

Potrzebuję od Św. Michała nauczyciela dla dwóch 
chłopców, któryby ich przysposobić mógł do klass 
średnich gimnazyalnych; przytem posiadał naukę 
muzyki na fortepianie. Chcący przyjąć te obowiąz
ki, niech się zgłosi do K r o t o s z y n a  pod B a r c i n e m  
listownie lub osobiście. 4 . B r s e s H i .

Młody Polak, będący w stanie przygotować chło
pców do Tercyi gimnazyalnej lub reajnej, szuka 
miejsca za nauczyciela domowego od Św. Michała. 
Bliższą wiadomość udzieli się na listy A t. §W • poste 
restante w Poznaniu.

Dostawa drzewa opałowego dla Ziemstwa na rok 
1856 ./57 . około 75 do 80 sążni drzewa dębowego 
szczepowego, ma być drogą submissyi, podług w a
runków, które w  naszej Registraturze przejrzeć 
można, najmniej żądającemu wypuszczona.

Chcący się jej podjąć, zechcą nam swoje warunki 
w opieczętowanych listach przed 18. W rześnia r. b. 
podać.

Poznań, dnia 18. Sierpnia 1856.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

Poncz ananasowy i extrakt ponczu ananasowego 
polecają Mracia Vassalli. W Rynku Nr. 6.

CENY T A R GO W E
m ie śc ie *  P o z d o i u.

NOWE SKRZYDŁA I FORTEPIANY STOŁOWE
wybornego pięknego silnego i śpiewnego to n u , wykwintej i kształtnej budowy, za których dobroć daje 
się 31etnią gw arancyę, poleca po nader tanich cenach fabryka fortepianówMMWUiw ffieh® w  Poznaniu ,

przy ulicy Magazynowej Nr. 1. obok Król. Sądu powiatowego.
Tamże są także na przedaź używane bardzo dobre dwa skrzydła polisandrowe i mahoniowe.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej................................ ■
Pszenicy ordynaryjnej......................
Żyta przedniego, s z e fe l ..................
Żyta n o w e g o ........................................
Jęczmienia dużego, sz e fe l. , . . ■
Jęczmienia m a łe g o .............................
O w sa, s z e f e l ............................... • • •
Grochu do gotowania, szefel . . .
Tatarki s z e f e l ...................................
Ziemniaków, szefel .  .....................
M asła, g a r n ie c ...................................
Koniczyna czerw ona.........................
Koniczyna b ia ła ................................
S iana, c en tn a r ....................................
Słom y, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120 kw.)80$Trai.
dnia 26 . Sierpnia.................................
dnia 27. » .................................

Dnia 27. Sierpnia 
1856 r.

tal.
od

śarr. 1 fn.1 Jc jjtal. j S£i .Mi.

3 25 4 4 __
3 _ 3 15

2 1 6 2 12 6
2 2 6 2 5 —

1 t 15 __ 1 20 __
I 1 12 6 1 15 —
I 1 2 6 1 7 6
* 2 — — 2 5 —
i i 22 6 2 —

17 6 — 20 —
i 2 5 — 2 10 —

- .... — — — —

— 25 1 —
— — —

32 7 6 32 22 9


